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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
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W  skutek Im iennego Ukaza A  ay i a i  n i cy szcgo  
P a n a ,  Rzeczywisty Tayny Radca i M inister Spra­
w i e d l i w o ś ć  Dy ni itr  Prokofiewicz T roszczyński, 
doniosł Rządzącemu Senatowi i wszystkim -wła­
dzom cyw ilnym  i w oyskow ym , i i  Jego Cesarska  
M oś!  przez wzgląd na prożby Radcy Taynego i Se­
natora A r s z e n i e w s k i e g  o ,  Ki aym iło ic iw iey  uwolnić 
go raczvł od obowiązku Kassyiera Orderów Ros- 
s jy sk ic h , dnia Jo. Maia r. b . , i przenieść do de­
partamentów Senatu będących w  M oskwie; oraz 
uwaiaiąc na zruynowany stan iego zdrow ia, i na­
dwerężone dom ow e gospodarstwo, pozwolić m u 
oddalenia się do dobr na pólroku.

P a t r i o t t  c  z  n  e  O f i a r y .

Z m iasta powiatowego Sienna  w  G ubern ii Bia­
łorusko M ohilewskiey położonego , otrzym ano ru ­
bli ass. 1 25 przy liście Pułkow nika dowodzcy p u ł­
ku I niskiego pieszego, Pana Sw obodskiego  , ofia­
rowane W  nastepuiącem zdarzeniu : Dowodzący do 
tad wspomnianym pułkiem  Pułkownik M am onom , 
uw olnionym  został od służby s przyczyny ran 
odniesionych. Tow arzystw o Oficerów na znak 
wdzięczności swoiey i przywiązania ku szanowne­
m u  dowodzcy , ofiarowało m u puhar srebrny z na-
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stępującym nadpisem na około na złotem  polu w 
wieńcu laurow ym  : Ja n o w i A ndrzeianoio iczow i
M om ouow i, P ułkow nikow i i  K aw alerow i. __
Co kolwiek niżey znayduie się drugi napis ; U o -  

, w od  przyw ią za n ia  tow arzystw a  pu łku  Tulskiego. 
Ten podarunek b y ł  m u .podany przez Maiora 
Grabbe razem z listem  którego spis tu do łączam y, 
iako też i odpowiedz Pułkownika M am on owa vvy- 
raźaiącą nayży wszą wdzięczność współtowarzyszom 
służby. —  T o zdarzenie dało powod do złożenia 
na rzecz Inwalidów' wyżey wym ienioney sum m y 
iuZi to przez I 'ułkow nika M  anionow a , iuż przez in­
nych Oficerów-

L i s t  M aiora  G rabbe!
« Towarzystwo Oficerów Tulskiego pułku  pie­

szego, poruczyło m nie oddać iem u puhar zrobiony 
za wspólną ich zgada na znak prawdziwego ku iego 
osobie uszanowania i przywiązania. Toż, sam e to­
w arzystw o, wkłada na "m nie chlubny obowiązek 
wyrażenia Jem u  nayczulszcy wdzięczności za postę­
powania szlachetne i przy jacielskie , któreś okazy­
w ał każdemu z dzielących tru d y , i czasem przykrą 
powinność służby . —  Przezorność i trafność z iaką 
umiesz poznawać charaktery i dawać im  przyzw oity 
kierunek, daią nam powod do żałow ania, iż nie- 
m ielism y zdarzenia znaydowania się pod zarządze-
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niem  iego na polu L itw y , gdzie zapewne dobro­
wolna iego ku służbie gorliw ość, m ogłaby  lepiey 
okazać w oczach zwierzchności tak długoletnie iego 
doświadczenie, ciągłą służbę i trudy , za którem i na- 
stąpioaa utrata zdrowia i skład pryw atnych okoli­
czności, zmuszaią go do oddalenia sie. Serdecznie 
czuierny tę stratę i nieznayduiem y dostatecznych 
wyrazów do oświadczenia należy tey  m u wdzięczno­
śc i, oraz wy rażenia przywiązania naszego,»

« !\Iam honor bydż s prawdziwem  uszanowaniem 
i  naygłem bszą wuiionośeią i t. d.

K arol Grabbe,
M aior Tulskiego pieszego pułku, 

z S ienna  20. K w ietnia 1817 roku.
O dpow iedz.

« Tow arzystw o Państwa Oficerów pułku T u l­
skiego, którego dotąd m ia łem  sczeście by d i do- 
w odacą, a’ który teraz poruczony iest zarządzeniu 
W  P ana , ofiarowało m nie przy uwolnieniu od służby 
puhar srebrny  w dowod przywiązania swoiego. 
Przydawszy takowy iak od przyiacielskiey rodziny, 
upraszam W  Pana abyś raczył przyiąc na- siebie o- 
swiadczenie im  m oiey nayżywszey wdzięczności 
Na większą oni zasługuią zapewna z m ey strony ani­
żeli ia zasłużyć m ogłem  przez krótki przeciąg cza­
su ; oprócz dokładnego albowiem  w ypełniania obo- 
wiąsków swoich w służb ie , szlachetne ich postępo­
wania przesz! • wszelkie m oie nadzieie. —  Pogla- 
daiąc teraz z naytkliwszem  uczuciem na ten pomnik 
akonczoney m ey  służby w  tak szanownem gronie,
w ręczam  ie VY'Panu iako moich przyjaciół. __
Przekonany ie s tem , iż czas póżnieyszy da widzieć 
W każdym  s  członków tego szlachetnego towa­
rzystw a, prawdziwe cnoty i wielką gorliwość ku 
słu żb ie , niem yIne cechy Rossyyskich rycerzy, n 

M am  honor bydż i t. d.
Ja n  M am onów .

W Sienn ie  181 7 roku Maia 6. dnia.
—  W  przeszłą Sobotę b y ł  bal u N a y ia śh iey -  

SZego P a n a  w  C arskiem -Siele  w pałacu A lexan-  
drow skim . W  Niedziele zaś u N ayiaśn ieyszey  
C esarzow ej M a ry i Teodoyów ny , w  letniey re- 
zydencyi w  Pawlowsku. — Piękne to mieszkanie 
m ieści teraz w  sobie oprócz Cesarzowey M a ry i  i 
iN ic łk ie so  X ię c ia  M ic h a ła ,  nowo zaślubionego 
W 'e lk ie g o  X ięc ia  M iko ła ia  i N a y ia sn ieyszą jcg o  
M a łżo n ką , oraz dw ór odpowiedniey świetności.

 ̂ —  Donoszą 7/ W arszaw y , iż Jen e ra ł Rossyyski
O lsu fijew  um arł tam dnia 7. b; m . po kilkudzien- 
oey chorobie maiąc w iekulati i 7. Powszechnie b y ł

kochanym za życia, a po śm ^ rc i od wszystkich ża­
łow any. Pogrzeb iego odby ł się y t. m . ze wszel- 
kiem i honoram inależnem i tai. wysokiem u stopnio­
wi w obecności Oficerów i  osob cyw ilnych z oby­
dwóch narodów.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .

Z  fV a rszcu vy , 3, L ipca .. 
P ostanow ienia  N a m ie s tn ik a  K rólew skiegoy (t 

A d m in is tra c ji  P o lic j i  L eka rsk ie j° .
(D alszy ciąg.)

A rt. 17. Akuszer chcący uzyskać pozwolenie 
praktykowania swey sztuki, m a odby ć w W ydziale 
Al.ademieznym Lekarskim  kurs anatomiczny z ie- 
dney lekcyi składaiący się , stosownie do sztuki po­
łożniczey, w przytomności Professora Anatomii i 
Professora sztuki położniczey. Protokół tego kursu 
przez Dziekana W ydziału Akademicznego Radzie 
Ogólney Lekarskiey odesłany , a Kandydat do zda­
nia ścisłego examinu z wiadomości teorycznych, 
przez tęż Radę wezwany zostanie.

A rt. 18. Dla Akuszerki życzącey sobie wy ie-
dnać pozwolenie do praktyki , dostateczny bedzie 
examen w Kom m issyi Examin- właściwego W oie- 
wództwa ; tam udowodnić powinna znuiomość grub­
szy- A natom ii, i posiadanie wiadomości teorycaney 
całey sztuki położniczey , praktyczna- zaś iey w ia­
domość m a  się tylko do Czynności ręcznych rozcią­
gać. Po odbytym  examinie Kom m issyia Exam  in. 
Woiewodzka postąpi w edług przepisów pow yżey 
W art. 1 6 obietych;

Akuszerki w mieście stołecznem  LV arszaw ie, 
i w miastach , gdzie są tego rodzaiu Insłytuta ba­
bienia , nie przez K om m issyie Exam in. W oie- 
wódzkie, lecz w założonych na ten koniec Insty tu­
tach położniczych examinowane będą. W łaściw a 
Kommissyia Examin. W oiewódzka o każdym ty m  
examinie uwiadomioną bydż pow inna, dla postą­
pienia stosownie do przepisów w art. 16 obietych.* 

Al t. ip . Aptekarz dla udowodnienia swey zda- 
tności winien odbyć kurs C hem iczno-farm aceuty­
czny w W ydziale Akademicznym Lekarskim  W ar­
szawskim , w przytom ności Professora llis to ry i 
Naturalnej*, C hem ii i F a rm acy i, po którym  u- 
kończonym i po przesłaniu protokółu przez Dzie­
kana W ydziału Radzie Ogólney Lekarskiey , Kan­
dydat przed taż Radą dla uzyskania świadectwa 
ścisły examen. 7, teoryi odprawić obowiązany. Zą- 
daiący pozyskać pozwolenie do praktyki iako Pro­
wizorowie czyli Zastępcy Aptekarzy , podlegaią
tem u sam em u exam iuowi co Aptekarze i chcąc u-
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trzymywać na siebie Aptekę, obowiązani są tylko 
p  izyskać na iey założenie oddzielne pozwolenie.

Art. 20. Osoby chcące trudnić się iedną szcze­
gólną operacyią, iako to: Dentysty, Okulisty i 
tym  podobną, ponieważ nie są za Chirurgów pier­
wszego r z ę d u  uważani, maią tylko odbyć kurs w 
"Wydziale Akademicznym Lekarskim Warszaw­
sk im , lekcy i Anatomiczney, i Chirurgiczney tey 
części ciała, którey leczenie chcą przedsiębrać ,  a 
to w przytomności. Professorów Anatomii i Chirur­
gii- Protokół kursu również Dziekan przesyła Ra­
dzie Ogolney Lekarskiey, a ta ściśle examinuie 
Kandydatów z teoryi.

Art. 21. Lekarze trudniący się leczeniem cho­
rób wszelkiego rodzaiu- zwierząt, przez Piadę Ogól­
ną Lekarską z wiadomości o budowach ciał szcze­
gólnych zwierząt, ich chorobach i sposobach lecze­
nia examinowani ściśle bydż powinni.

Art. 22. Konowałowie, czyli trudniący się le­
czeniem chorób iednego tylko rodzaiu zwierząt, 
złożą examen z przedmiotu swego w Kommissyi 
Examin. właściwego Woiewództwa.

Art. 23 . Gdyby Doktor praktyczny chciał 
przytem trudnić się częścią sztuki lekarskiey, w 
pozwoleniu iego nie obiętą, winien wprzód odbyć 
examen, dla osób W  tey ie  części praktykuiących 
przepisany. I  tak , Doktor życzący sobie bydż ra­
zem C hirurgiem , odbędzie kurs Anatomiczny i 
C h i r u r g i c z n y ,  oraz ścisły examen * Chirurgii tak, 
iak Chirurg pierwszego rzędu; ieśli zas chce s-ie 
trudnić jakową operacyią lub sztuką położniczą, 
złoży examen iako Operator a l b o  Akuszer etc.

Art. 24. Równie Chirurg pierwszego rzędu 
ieżeli chce używać praktyki sztuki położnicz.ey ’ 
obowiązany iest okazać przez examen zdatność iako 
Akuszer.. J

Art. 25 . Każdy L ekarz, życzący sobie posia­
dać urząd Lekarza Obwodowego, lub mieyskiego, 
oprócz examinu swego, podlega iescze examinowi 
wedle Postanowienia Naszego pod dniem 12. Listo­
pada r. z. w Kommissyi Examin. Woiewódzkiey 
lub Naywyższey, z Anatom ii, Historyi natural­
n y *  Chem ii, Medycyny prawney i zwierzęeey ; 
który zas z Lekarzy Obwodowych lub mieyskićh 
chce dostąpić urzędu Fizyka WóiewódzkiegoFnay- 
ściśley z C hirurgii, sztuki połoźniczey i Medycy­
ny pobćyyney examinownny bydż powinien;

Art. 26. Chirurg pierwszego rzędu, chcący 
zostać Chirurgiem W oiewodzkini, oprócz właści­
wego examinu, obowiązany iest dowieść zręczności 
W rozczłonkowaniu prakty cznćm, iako też wiado­

mości o wszelkich skaleczeniach powierzchownych: 
i obeyrzeniach.

(D okończenie późn iej.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I  E  M  C T  ..

Z  Hamburgery 10. L ip c a . 
Otrzymaliśmy doniesienia prosto z A m eryki,, 

które są datowane pierwszych dni Czerwca n. s.
—  Między innemi piszą: iż pomnik wspaniały 

m a bydż. wystawiony na cześć LVashingtoua .
—  W  okolicach (Juebeku pierwszych dni Maiaa 

wody by ły  iescze okryte lodem.
—  Pan Cobbet nieznayduie u Dem okratom  A— 

merykanskich takiego przy ięcia, iakiego się spodzie­
wał. Utrzymuią tam i w i e r z ą i ż  możno się o- 
beyść bez niego.

—  W  Prowincyiach Stanów zredaoezonych iesE 
sześć Dyecezyi Katolickich, a tylko dwa Semina— 
ryia. Jezuici maią dóm wr George Town i nowi- 
ciat w  TVhiteviarsh. Maią zamiar założyć drugi 
w  IV asbin§tonie. W iele klasztorów i. zakonów 
poddane są ich rządom i Dominikanom. Akademii® 
Frankfortska w stanach K entuki iest pod dy rokcyią 
Pana O /ta ra ,  Professora Katolickiego, liczy w. 
sobie 172 uczniów. Kościoł Świętego Patrycyiu~  
sza niedawno zbudoWany w* Nowym, Y o rku , iesfc 
iednym z naypiękniey szych gmachów W tern mie­
ście , kosztował iak powiadaią <)5,ooo dallarów.. 
Do Ryeeezyirego należą Stany K entuki, Tcnessee„ 
Ohio i inne powiaty. Liczba Katolików mieszka— 
iącyh w Stanach Ziednoczonych, iest bardzo zna­
czna. W  Stanach samych K entuki iest ich.

N  E K R O' E O Gi.

Gazeta Warszawska ogłosiła niedawno zgoni 
J W . Józefa TTielhorskiego , Jenerała Dywizyi* 
Senatora Woiewody. Mąż ten z oyca JAV. Mi­
chała THielhorskiego Kuchmistrza W . K. i matki' 
JW . Izabelli z Ogińskich TT ielhorskiey spłodzo­
n y , urod*ił się w Horochowie Woiewództwie nar 
tenczas Wołynskiem dnia 1. Listopada 1 75cj roko.. 
rroskliwi o oświecenie syna swego rodzice, przy— 
kładem Zam oyskich  i Tarnowskich r wysłali go* 
za gi anicę, gdzie w Caen i w Paryżu  w  różnych: 
wydoskonaliwszy się naukach, powrócił w dom. 

k rodzicielski w towaw.ystwie sławnego z dżieł X .
31 ab ly , który następnie dopełnieniem instrukcy i £

1 wychowaniem ucznia swego zaiął sie. Przypiec—
| wszem zablyśnieniu sczęśliwych dla Polski czasów^
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pośpieszył m łody T V ielhorski do oyczystycli za­
ciągnąć sie znaków, w których, stopniami doszedł 
do rangi Rotmistrza pułku lekkiego Królewskiego 
szefostwa X iecia Józefa P onia tow skiego .

W  pamiętńey woynie i 7 9 \  dwie od IN’aywyż­
szego naowczas Naczelnika siły  zbroy ney narodo­
w cy Tadeusza K ościuszki otrzymał nominacyie; 
iedne driia 15 . Kwietnia w obozie podB osutów em , 
na Pułkownika pułku czwartego przedniey straży; 
druga dnia 8. TVJaia w obozie pod Połańcem  na sto­
pień Jenerał-Maiora woyska Koronnego. Przed 
końcem iescze teyr za wolność, całośc i niepodle­
głość w alki, wysłany do P aryża  z polecenia Rządu 
Jenerał T V ie lh o rsk i, gdy cały kray nasz póżniey 
zaiętym został, i Polska przestała bydż Polską, 
iuż do niey nie wracaiąc, wkrótce, Jednym zawsze 
pałaiacy duchem , wszedł do tych sławnych legio­
nów , które zgasłego narodu, bohatyrskiem usiło­
waniem przeciągaiąc historyią, ściągnęły na siebie 
uwagę Mocarstw Europeyskich, i przez krwawe 
ofiary i czasem niezatarte blizny , dobiły sie nako- 
niec chwały utrzymania nazwiska, które kiedyś 
m iało bydż przez INaywspanialszego zwycięzcę na­
szego wskrzeszonem. W szedłszy do nich przebył 
różne z niem i koleie, aż do roku 1802, w którym 
na spoczynek do oyczysty ch powrócił siedlisk. Cze­
kała go tu nagroda za cnotliwe prace, czekaLgo 
związek z osobą, która o d tą d  w s z y s tk i e  ie g o  p o -  
dzieiaiąc ch w ile , miała się stać życia iego ozdobą, 
a w  nastać maiąeych bolach i cierpieniach iedyną 
pociechą i osłodzeniem. Jakoż w roku 1803 za­
warł Jenerał T V ielhorski dozgonne śluby z JVV. 
Salomea D em bińską  córką J W. Franciszka D e m - 
liń sk iego ., Starosty Wolbromskiego i J W iney Ur­
szuli z M orstinów  D e m b iń s k ie j  Nie długi b y ł
ten odpoczynek na łonie pokóiu i m iłości. Nowe dla 
Polski gdy zajaśniały nadzieie, nie m ógł W ie llio r -  
sk i w  pieczynnośći pozostać. Rozmaicie w  różnych 
wydziałach Rządu Xieztwa Warszawskiego używa­
ny , przeszedł kołeią stopnie i urzędy Członka Rady 
C.ehtralney woysko Gallicyyskie organizuiącey, 
Radcy Stanu, Jenerała Dy wizy i , Dyrektora Jene- 
ralnego żywności, Dyrektora Administracyi woy­
sko wey i Zastępcy Ministra W oyny. Nadeszła na- 
koniec chwila i zupełnego nadziei naszych zniszcze­
n i a  1  cudownego zarazem ony cli wskrzeszenia, kie­
dy izwyciężkim ozdobiony wawrzynem wstąpił 
A lexa n d er  do murów zdziw'ionego P a ry ża , kiedy 
dłoń iego niezachwianym w wierności i w  stałem

przetrwaniu Rycerzom naszym podana, nam oy-
czyznę, Rossyianotn sprzymierzeńców, a Wskrze­
sicielowi naszemu nieśmiertelną.sławę zapewniła; 
wezwany na członka do tworzącego sie Komitetu 
W oysko w ego , poszedł z innemi T V ielhorski za 
g łosem , wdzięczności, nadziei, i przekonania; a 
gdy po nowych zaburzeniach, i po nowem uspo­
kojeniu , uyrżała nareszcie stolica nasza, i Polska 
Króla i Pana sw ego, potróyny z rąk łaskawego Mo­
narchy odebrał . T V ie lhorsk i zasczyt; został bo­
wiem  Ministrem W oyny i Kawalerem Orderu Or­
ła  białego. B ył to ostatni wieniec nagrody dla 
spracowanego i długiem cierpieniem skołatanego
MęZa. Wkrótce słabość zdrowia nie pozwoliła
mu d łu iey na stopniu Ministra W oyny pozostać. 
Uwolniony łaskawie, czas nieiaki poczuł pokrze­
pione siły  , ale nie długo tern cieszył się polepsze­
niem ; wkrótce coraz mocniey zapadaiąc na zdro- 
w’iu , pomimo wszelkich zabiegów naysławniey- 
szych Lekarzy, pomimo ciągłych naytkliwszych, 
i nay troskliwszych starań Żony, dokonał użytecz­
nego i chwalebnego życia swego na dniu >Ą. Czer­
wca o godzinie 5 w ieczorem , zostawuiąc po sobie 
nieutuloną w  żalu Małżonkę i dwoie dzieci, to iest, 
syna Jana  N epom ucena  i córkę M aryianuę. Zw ło­
ki spoczywającego w Bogu pochowane zostały w  
kościele S. K r z y ż a , dokąd przy pogrzebowym  
obrzędzie towarzyszyć im  raczył ,1 C. Mość W iel­
ki XiąJe K o n sta n ty  na czele wszystkich Jenerałów’, 
Pułkowników i Oficerów w TJ'arszaioie znayduią- 
cychsię. —  Takie b y ło  życie taki koniec Józefa 
TT- ielhorskiego. —  W obrazie losów człowieka 
wszystko iest zmienne i znikome : powstaią i snuią 
się iedne za drugiemi postacie, i iedne po drugich 
nikną, innego po sobie nie zostawuiąc śladu , prócz 
pamięci cnot i usług dla oyczyzny i ludzkości peł­
nionych. Wspomnienie cnoty now’a cnotę rodzi; 
obyśmy zatem tak ży li, i tak kończyli, aby im ie 
nasze przez wdzięczność współziomków zachowane, 
naypó/nieyszym następcom za wzór podawane bydż 
m ogło 1

K u rs  P ćterzburgsk i -p ieniędzy. Assyguac. Srebrne.
L ip c a  18. d n ia  1817. .

D u k a t H o llan d e rsk i
R u b e l s r e b r n y ............................
A ssygnata  s to n u b lo w a  . .
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